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‘Wesołych Świąt.

%
*

Gdy za kilka dni na sklepieniu niebios 
rozbłyśriie betlejemska gwiazdka, —  niechże 
uderzą po całej Polsce w zgodny rytm serca 
przepełnione uczuciem miłości bliźniego, — 
niech ciepłem tego uczucia roztopią kamienie 
serc miłujących tylko siebie.

Przykuci w swem życiu prywatnem w cią­
gu całego roku do ciężkiej taczki żywota, u- 
znojeni w troskach i udrękach powszednich
0 własny kęs chleba — zestrzelmy uczucia 
nasze w tym radosnym dniu w jedno wielkie 
kolisko któremu imię — Polska.

Oto zstępuje do nas Boże Dzieciątko, nio­
sąc nam zasadę bytu i współżycia społeczne­
go: „Kochaj bliźniego, jak siebie samego". 
Przychodzi do wszystkich. 1 do tych —  któ­
rym los nie skąpił doczesnych dóbr materjal- 
nych i do tych — których dzień każdy znoju
1 trudu krwawego pełen.

Budujemy Polskę wielką, mocarstwową! 
Lecz jak silnem L trwałem musi być cemen-

*
towe spoidło wielkiej budowli z cegły i kamie­
nia, tak równie niespożyte muszą być uczucia 
cementujące wielki gmach społeczny— Państwo.

Dzieląc się więc opłatkiem w radosny dzień 
wigilijny w gronie najbliższej rodziny, pamię­
tajmy o wielkiej naszej rodzinie strażackiej 
i jeszcze większej — narodu całego.

Pamiętajmy, iż jesteśmy nietylko poto by 
trwać, lecz by działać, budując dla potomności 
dobrobyt i szczęście,

A dzieło naszych wysiłków i dążeń,' re­
zultat pracy i zabiegów jednostek i zespołów, 
tylko wtedy trwałym i niewzruszonym pozosta­
nie, jeśli ożywiać go będzie prawdziwe uczu­
cie miłości bliźniego, uczucie, jakiego symbo­
lem jest owo Boże Dzieciątko do którego 
w dzień w i g i l i j n y  popłynie z serc naszych 
prośba:

Podnieś rączkę Boże dziecię 
Błogosław Ojczyznę miłą!..,

R.
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Ręczne gaśnice chemiczne.
W p i s a n y m  p rz ed  sześciu tygod niami  a r tykule  

p o d  t y m  ty tu łem ,  z a p o w i a d a ł e m  j a k o  najbliższy 
t e m a t ,  o m ó w ie n ie  za sa d  jak i em i  k i e row ać  się na leży  
w rozm ie sz cze ni u  rę c z n y c h  gaśn i c  c h em icznych  w 
różn ego  rodzaju,  po d  w z g lę d e m  b u d o w y  i p rz ezna ­
czenia  —  g m acha ch .

Zjawiło się j e d n a k  na b iurku  r e d a k c y j n y m  za­
g ad ni en ie  z te jże  tak  r u m ia n e  ak tu a lnośc ią  iż nie 
m o g ę  od m ó w ić  sob ie  s p o s o b n o ś c i  do  pr ze św ie t le ­
nia go.

J e d e n  z naszych  Czyte ln ik ów  —  s t a ry  i d o ­
św ia dc zon y  straż,  p r a g n ą c  dla s ieb ie  tylko  w ia d o m y c h  
p o w o d ó w  nie u jawniać  nazwiska ,  za ga dn ie n i e  o któ-  
r em w s p o m n i a ł e m  ta k  przeds tawia :

Lek c e w a ży ć  rę czny ch  gaśn ic  che m ic z n y ch  ani 
n i e m a m  zamiaru,  ani ż ad n y ch  ku t e m u  po ds ta w ,  
W  ciągu swej prak tyk i  s t rażackiej  wie lok ro tn i e  m ia ­
łe m  m o ż n o ś ć  s twierdz ić  ich ko lo sa ln ą  użyt eczn ość  
j a k o  ś r o d k a  gaśn ic zego ,  d ł awiącego  k a ta s t r o f ę  p o ­
żaru w zarodku.  N a w e t  w ciągu b. r o k u  już mia łem 
dw a  wypadk i  s tw ie rd za j ące  p ra k ty c z n ą  w a r to ś ć  g a ś­
nic c hem ic zny ch .  Pawda,  że p r a k t y c z n o ś ć  r ęcznych  
gaśnic  wzras ta  ró w n o m ie r n ie  z kul turą  pożarn iczą  
załogi  zak ładu  p r z e m y s ł o w e g o  nad  k t ó r y m  m a m  
piecze,  że z u o b y w a te ln ia n i e m  się gaśn icy  i jej 
popularyzac ją ,  s t a t y s t y k a  w ska zu je  znaczne  zmnie j ­
szen ie  ro z m ia ró w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k ó w  p o ż a ­
rów,  aczkol wiek  i lośc iowo wy pa dk i  te  wz ra s ta ją .  Że 
w ś r ó d  s t r a ż a k ó w  — m oic h  p o d k o m e n d n y c h ,  zaufa  
nie do  gaśnic rę czny ch  j e s t  zupe łne .

A jednak ,  n ies te ty ,  n iec ierp ię  tych  gaśnic! — 
Ż a d e n  sp rzę t  s trażacki ,  ż a d e n  s t r a ż a k  na jg łupszy 
czy na jwięcej  złośl iwy nie narobi ł  mi w m e m  życiu 
tyle  przykrośc i  ile t e  p r ze k l ę te  ga śn ic e  chem iczne .  
I to  zwłaszcza  w os ta tn ic h  czasach.

Pro szę  się nie dziwić. O p o w i a d a m  na jsz cze r ­
sz ą  p r aw dę .  J e s t  to  mo ja  s p o w ie d ź  a sądzę ,  że na 
tą  „bole ść"  c ie rpię n ie ty lko  ja w ś r ó d  n a s z e g o  stra- 
żac twa .  Tak  jes t .  Przesta ły o n e  być  już  gaśn icami  
r ęcznem i  a s tały się narzędziami to r tu r  dla k ie row ­
ników, zwłaszcza za w o d o w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  s t r a ­
ży po żarnych .

J a k i m  s p o s o b e m  ta k  m og ły  rę c z n e  gaśn ice  
ob rzydz ić  się k o m u ś  k to uzna j e  ich p rak ty czn o ść ?  
Najzupe łn ie j  p r os ty m .  Zaraz wyjaśnię .

Jeś l i  wisi s ob ie  taki  a p a r a t  w mie jscu  mniej  
czy więcej  o d p o w i e d n i m  dla s w e g o  przeznaczenia  
nie u r ządz a  n a d z w yc za j ny ch  figlów w po s ta c i  n i es ­
p o d z i e w a n y c h  roz ładowań lub t e m u  p o d o b n y c h ,  c ie ­

sz y  się w ś r ó d  braci  s t rażackiej  z a s ł u ż o n e m  uz n a n ie m  
s w y c h  zdolnośc i  i s p r a w n o ś c i  tudzież  wierne j  i c ie r ­
pliwej s łużby.  La ta m i  ca łemi  ż y j e m y  z s o b ą  w z u ­
pe łne j zgodzie.  W s p ó łp r a c a  z g o d n a  da je  w z a j e m n e  
zaufanie .

Lecz p o t  o k r y w a  czo ło  gd y  zbliża s ię  m o ­
m e n t  z a k u p u  kilku n o w ych gaśn ic .  P rz e d e w sz y s t -
k i e m  ja, k i e rownik  s t raży  pożarne j ,  do  k t ó r e g o  o b o ­
wią zków na leży w n io s k o w a n ie  na zaku p  no w y ch  
ga śn i c  chemicz nych ,  czy t o  w celu w y m i a ­
ny  zużytych,  czy dla umieszczen ia  w nowych
mie jscach  ochrony ,  do w ia du ję  się os ta tn i  
o  tej  po t rzeb ie .

N a tom ia s t  do wiadu ję  się w fo rm ie  ko n k re tn e j  
iż t e g o  to a te g o  dnia  o ś w ia dc zy łe m  iż gaśn ice
w ilości x są  n iezbę dne .

Wied zą  o te rn p rz e d e w s z y s t k i e m  d o s t a w c y  
r ęcz nych  gaśn ic  chem icznych ,  p o t e m  dyrekc ja  za­
k ładu  a w końcu  ja  w e z w a n y  j e s t e m  do  s k o n s t a t o ­
wania ,  że ta k  jest .  Nie p o m o ż e  w d a n y m  w y p a d ­
ku żadn a  u w a g a  mo ja  iż s p r a w a  ta nie je s t  w tej

chwili ak tua lna ,  w o b e c  br ak u  k o n k re tn ie  o p r a c o w a ­
n e g o  wniosku .  Zaczyna  s ię  a tak .  Z d a w a ło b y  się, 
iż p r zy  tej  okazji  ko n k u re n c i  b ę d ą  s o b ie  prawili  
k o m p l i m e n t y  na  t e m a t  war tośc i  w za je m n e j  gaśn ic  lub 
o s o b is ty c h  kwalifikacji .  Niestety!

Dla k a ż d e g o  r e p r e z e n t a n t a  r ęczny ch  ga śn ic  
c he m ic znych ,  k tórych  typ j e s t  dla k ie rownika  s t r aży  
zbędny,  n ie zna ny  lub ma ło  zaufan ia  godny,  Kiero­
wnik s t raży  s ta je s ię  w r o g ie m  ś m ie r te ln y m ,  A więc 
wsze lk ie  zarzuty,  k a lu m nj e ,  i n s y m y a c je  walą  się na  
te g o  b i e d a k a  — ofia rę  ręcznych  gaśn i c  chem icznych .

A pac ie rz  taki  zaczyna  się od  uwag,  t ak ich  
so bie  lunźych wą tp l iw ośc iach  o d n o ś n i e  kwalif ikacj i  
f a c h o w y c h  d a n e g o  k ie row ni ka  s t raży,  a s ięga  czę ­
s t o k r o ć  aż do  o b s z e r n y c h  m e m o r j a ł ó w  s k ł a d a n y c h  
na  p i śm ie  w ła dzo m  b e z p o ś r e d n i m ,  a p o m a w i a j ą c y c h
0 z a i n t e r e s o w a n i e  i w y ra źn e  p o p ie r a n i e  t e n d e c y j n e  
k o n k u r e n t a .  A wsz yscy  p o k a z y w a ć  ch cą  s p r a w n o ś ć  
sw ych gaśnic,  w sz y sc y  krzyczą  o prze ta rgi ,  lecz d o  
t ych  p r z e ta r g ó w  s ta w ać  ch cą  wyłącznie  według  s w e ­
go  p r o g r a m u  o b m y ś l a n e g o  na  e fek t ,  n i e m a j ą c y  nic 
w s p ó ln e g o  z r z e c z y w is te m i  w y m a g a n ia m i  jak ie  g a ś ­
n ic o m  r ę c z n y m  s tawia  życie  i p r a k ty k a .

Pro szę  się więc nie dziwić,  iż p r o c e s  nabycia  
kilku gaśn ic  che m ic z n y ch  w ty ch  w a r u n k a c h  ja k i e  
tu ogólnie  o p is a ł e m  — obr zyd za  k i e r o w n ik o m  s t r a ­
ży p o ż a r n y  n a w e t  s a m e  gaśn ice .  T e m ba rd z ie j ,  że 
dla ś w i ę t e g o  sp o k o ju  n a b y w a  się gaśn ic  ki lka r ó w ­
nież i o d  f i rm y k onkur enc y jn e j ,  gdy  ga śn ic e  te a lbo  
zupe łn ie  się nie  na da ją  dla z a c h o d z ąc y c h  p o t r z e b  
lub nie zas ługują  na zaufan ie .

A k tu a ln e  to  zag a d n ie n ie  z dz iedziny  r ęczn y ch  
gaśn i c  c h e m ic z n y ch ,  ich rozwoju  i r o z p o w s z e c h n i e ­
nia s ię  — m us i  być  r oz w ią za ne  jak na jwłaśc iwie j
1 możl iwie  w czas ie na jbl iższym.  Leży  t o  w in te ­
resie s t r ażac t w a,  lecz w p i e r w s z y m  rzędzie,  b e z p o ­
ś r edn io  z a in te r e s o w an i  są  pr o d u c e n c i  i d o s t a w c y  
rę czny ch  gaśn i c  c he m ic znych .

Czas już b o w i e m  na jwyższy ,  a b y  z d o ty c h c z a  
s o w e g o ,  n ie jako  d o m o k r ą ż n e g o  handlu  gaśn ica mi  
ręcznemi ,  uczynić  p o w a ż n y  handel  a r ty kuł am i  tećh-  
nicznemi .

Czas już s k o ń c z y c  z t o n e m  i s y s t e m e m  h a n ­
dlu,  p r z y p o m i n a j ą c y m  j a r m a r c z n e  budy.

Gaśnic e  c h e m i c z n e  wogóle ,  m a ją  p r z e d  s o b ą  
przysz łość .  Te  ty py  gaś n ic  k tó r e  w y t r z y m u j ą  w a ­
runki  życia i p rak tyki ,  p o m i m o  w s z y s tk o  m a ją  za ­
p e w n i o n ą  przyszłość .  To  co je s t  e f o m e r y d ą  — p o ­
m i m o  krzyku i o s o b i s t y c h  z a b i e g ó w  — s k a z a n e  je s t  
na  zama rc ie  produkcj i .

Z aś  d ruho wie ,  Kierownicy  s t raży,  n ie p o t r z e b n ie  
całe o d j u m  przykrośc i  t o w a r z y s z ą c e  sp rawi e  kwali­
fikacji  t echnicznej  gaśn ic  d o  zaku pu ,  b iorą  wyłącznie  
na  sw o je  barki .  W ys ta r c z y  przec ież  p o d y k t o w a ć  
warunki  t e c h n ic z n e  jak im  ga śn ic a  p o t r z e b n a  mus i  
odp o w ia d ać ,  zapros ić  ko m is j ę  dla s k o n s t a t o w a n i a  
czy p r z e d s t a w io n e  do  p rz e ta rg u  ga śn ic e  o d p o w i a d a ­
ją  t y m  w a r u n k o m  i s p r a w a  wyc ze rp an a .

Na j e d n e m  z n i e daw ny ch p o s i e d z e ń  s w y c h ,  
Ś lą sk a  Komis ja  T echn ic zna  zas ta na w ia ła  się n a d  tą  
s p r a w ą  i op in ja  jej  w tej  sp rawie  na jwyraźnie j  za ­
gad n ie n ie  p o r u s z o n e  oświet la .

„W e  wsze lk ich ,  z a c h o d z ąc y c h  w y p a d k a c h  k o n ­
k u r e n c y j n y c h  p o k a z ó w  rę czny ch  gaśnic  c h e m i c z n y c h  
o b o w ią z u ją c em i  w a r u n k a m i  te ch n ic zn em i  s ą  warunki  
o p r a c o w a n e  przez  Gł ówn ą  Komis ję  Te chn ic zną" .

Aadne  inne  p o k a z y  techniczne j  s pr aw no śc i  
ga śn ic  rę czny ch  n ie  ma ją  i nie m o g ą  m ieć  wa r tośc i  
rzeczywiście  kwalif ikującej  ich.

Do s p ra w y  tej  j e sz c z e  po wró c imy ,  a boda j  ż e  
już w ń a s t ą p n y m  n u m e r z e  „ St r ażaka  Ś l ą sk ie go" .
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Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.

W c zw ar tek  dn ia  6 g ru d n ia  b. r. w godz inach  
po p o łu d n io w y ch ,  odbyła  się  w K a tow icach  w lokalu 
biura  Zw iązku  S traży  P o ża rn y ch  W o jew ó d z tw a  Ś lą s ­
k iego , m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ie  Śląskiej Komisji T e c h ­
nicznej p o d  p rz e w o d n ic tw e m  W o je w ó d z k ie g o  In sp e k ­
to ra  P oża rn ic tw a  d ru h a  Pache lsk iego , —  przy  udzia­
le w szy s tk ich  cz łonków  Komisji.

P o rz ą d e k  p o s ie d z e n ia  o b e jm o w a ł  n a s tę p u ją c e  
p u n k ty  :

a) odczy tan ie  i z a tw ie rdzen ie  p ro to k ó łu  p o p rz e ­
d n ieg o  p o s ie d z e n ia  Śląskiej Komisji T ech n  ;

b) ro z p a trz en ie  n a d e s ła n e g o  p rzez  G łów ny Zw. 
S traży  Poź. R. P. p ro je k tu  re g u la m in u  zaw o d ó w  
o g ó ln o p a ń s tw o w y c h ;

c) sp ra w a  w z o ro w e g o  s ta tu tu  m ie jsc o w e g o  dla 
u reg u lo w an ia  o b o w iązk u  n ie s ien ia  p o m o c y  na w y p a ­
d e k  pożaru :

d) sp ra w y  b ieżące;
e) w o lne  wnioski.
Po przyjęciu  p ro to k ó łu  z pos ied zen ia  o d b y te g o  

w dniu  8 l is to p ad a  br. — p rz y s tą p io n o  d o  ro zp a trze ­
nia n a d e s ła n e g o  ' p ro jek tu  regu lam inu ,  tem b ard z ie j  
w a ż n e g o  zagadn ien ia ,  iż w ro k u  przysz łym  o d b ę d ą  
się  o g ó ln o p a ń s tw o w e  zaw ody  w czasie  t rw an ia  P o w ­
szech n e j  W y staw y  Krajowej.

W o b e c  sp o d z ie w a n e g o  za in te res .  jak ie  wzbudziło  
uk a z a n ie  się w m o w ie  b ę d ą c e g o  p ro jek tu ,  p o d a je m y  
go na  in n em  m ie jscu  n in ie jszego  n u m e ru  „S trażaka  
Ś lą sk ieg o " ,  w ty ch  a r ty k u łach  k tó re  s tan o w ią  is to tny  
re g u la m in  zaw odów .

Ś lą sk a  K om isja  T echn iczna w czasie  ro z p a t ry ­
w an ia  p ro je k tu  r z e c z o n eg o  regu lam inu , nie z a jm o ­
wała się  zupe łn ie  s t ro n ą  układu  regu lam inu  ani też  
d o ty k a ła  kwestji  co  z reg u lam in u  s łużby  w e w n ę t rz ­
nej i czy kon ieczn e  je s t  dla um ieszczan ia  w re g u la ­
m in ie  zaw odów . T reśc ią  o b rad  były ty lko i w y łącz ­
nie  sp ra w y  b e z p o ś re d n io  zw iązane  z zag ad n ien iem  
organizacji i p ro g ram u  oraz w aru n k ó w  zaw odów  
S z e re g  p o p raw ek ,  w n io sk ó w  i sp o s t rz e ż e ń  jak ie  p o ­
czyniła Ś ląska  K om isja  T echn iczna  w trakc ie  sw ych  
d e b a t  nad  o m a w ia n y m  p ro je k te m , p o s ta n o w io n o  
zgłosić na O d p ra w ie  In sp e k to ró w  w dniu 10. XII br. 
w W arszaw ie .

Drugim  p u n k te m  o b rad  p o s ied zen ia  SI. Komisji 
T echn . była sp raw a  w zo ro w eg o  s ta tu tu  m ie jscow ego  
dla p o szczegó lnych  gm in  o u reg u low an iu  obow iązku  
cz y n n e g o  udziału m ie sz k a ń c ó w  w akcji ra tu n k o w e j  
w czasie  k a tas tro fy  pożaru .

P ro jek t  tak ieg o  w zo ro w eg o  s ta tu tu  p o d a je m y  
na in n em  m ie jscu  n in ie jszego  n u m eru .  — Tutaj n a ­
leży zaznaczyć , iż p r z e d m io te m  ob rad  nie  było  b a ­
d an ie  czy t ło m a c z e n ie  w tej redakcji je s t  dos łow - 
n e m , czyli zaw ie ra jącem  is to tną  t r e ś ć  o b o w iązu ją ­
cych na g ó rn o ś lą sk ie j  części n a szeg o  w o jew ódz tw a  
us taw  i rozp o rząd zeń ,  lecz g ru n to w n e  p rze s tu d jo w a-  
nie p o szczeg ó ln y ch  a r tyku łów , k tó re  w d o ty c h c z a ­
sow ej redakcji (n iem ieck ie j)  daw ały  m o ż n o ść  sz e ro ­
kich in te rp re tac j i .  Z a d a n ie m  SI. Komisji Techn . na 
o p isyw anem , p o s ied zen iu  hyło  p rz e to  w y p raco w an ie  
tak ie j  redakc ji  o d n o ś n y c h  artykułów., aby, n ienaru- 
szą jąc  u s taw o w y ch  p o d s ta w  dla o m a w ia n y c h  s ta tu  
tó w  — w ykluczyć  rpoźność  tak ie j  in te rp re tac j i  k tó ra  
pozw ala łaby  na d o p ro w a d z e n ie  w artośc i  is tn ienia  
rzeczo n y ch  s ta tu tó w  do  m in im um . 1 rzeczyw iście , 
już w p ie rw szem  czy tan iu  p ro jek tu  dało się wiele 
w ty m  k ie ru n k u  uczynić. N a s t ę p i e  p rze to  p o s ie d z e ­
nia, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  sp raw ę  g ru n to w n ie  wyczerp ią

S ze reg  sp raw  b ieżących i w n iosków  wypełniły  
ob ra d y  te g o  p o s ied zen ia  Komisji,

P o m im o  je d n a k  w n io sk u  p rzew o d n icząceg o  aby  
je szcze  w o k re s ie  p rz e d św ią te cz n y m  b. m. od b y ć  
d o d a tk o w e  po s ied zen ie ,  p o s ta n o w io n o  najbliższe p o ­
s iedzen ie  na  dzień  3 s tyczn ia  1929 roku .

Sprawa ZwiązkówgSikawkowych.

Na p o d s ta w ie  u s taw y  o w łaśc iw ośc iach  władz 
z dn ia  1 s ie rpn ia  1883 r, (G. S. S. 237) po tw orzy ły  
n ie k tó re  gm iny  w sp ó ln e  związki pożarn icze  s ikaw - 
ko w e  (S p r i tzen v e rb an d e) .  W wielu w yp ad k ach  
związki te  je szcze  is tnieją , lecz z rozw o jem  i w zro ­
s te m  g o sp o d a rk i  gm inne j,  p rzy s tęp u je  się o b ecn ie  
do  likwidacji ty c h ż e  zw iązków . Każda gm ina  b o ­
w iem  p rag n ie  m ieć  i to  słusznie , w łasną  s traż  p o ­
ża rn ą  (o ch o tn iczą  czy o b o w iązk o w ą!  oraz w łasną  
s ik aw k ę  i w łasne  p rzy b o ry  pożarn icze.

Z racji p ró b  rozw iązan ia  związku, n iek tó re  
gm iny , jak  d o c h o d z ą  nas  słuchy, p o s tę p u ją  n iefor­
m alnie . M ianow icie  z łączonej ze so b ą  w związku  
gm in ie  w y p o w iad a ją  p iśm ien n ie  udział da lszy  w 
związku, u w aża jąc ,  że  t e m s a m e m  ko ń czy  się  dla 
gm iny  o b o w iązek  p rzyna leżen ia  do  związku i o b o ­
w iązek  św iad czeń  na  rzecz  zw iązku. Tak  atoli nie 
jes t .

P rz y p o m in a m y  w o b ec  te g o  przep isy  § 140 cyt. 
u s taw y , k tó ry  pow iada , że  o zm ianach  w zw iązku  
p oża rn iczym  (s ik aw k o w y m ) lub o jeg o  zn ies ien iu  
d ecy d u je  tylko W ydział P ow ia tow y .

J a s n e m  więc jes t ,  że  w y s tąp ien ie  z związku 
jakiejś  gminy, lub rozw iązanie  ca łkow ite  związku, 
o s ięg n ąć  m o żn a  ty lko  d ro g ą  o d n o ś n e g o  w n iosku  do  
W ydziału  P o w ia to w e g o .  Do czasu  rozs trzygn ięc ia  
o w n iosku  p rzez  W ydział Pow ia tow y, g m in a  n a le ­
żąca  do  związku, m us i  w związku p o zo s tać  i p o n o ­
sić udział we spó lnych  c iężarach.

Rozw iązanie  zw iązku m o c ą  uchw ały  W ydziału 
P o w ia tow ego ,  p rzed s taw ia  dla w n o szące j  gm iny  
je szcze  tę  korzyść, że  rozw iązując  związek po żarn i­
czy, W ydział P ow ia tow y  ró w n o cześn ie  z a d ecy d o w ać  
m usi o podz ia le  m a ją tk u  zw iązku poża rn iczego  
(s ik aw k o w eg o ) .

Wzorowy statut miejscowy.
Na m o cy  § 6 o rdynacji  dla gm in  wiejskich 

z dn ia  3 lipca 1891 r. oraz u s taw y  z dn ia  21 g r u d ­
nia 1904 r. w p rzedm ioc ie  upow ażn ien ia  w ładz po li­
cy jn y ch  do  w ydaw ania  ro zp o rząd zeń  po licy jnych  o, o- 
bow iązku  do  czynnej p o m o c y  przy po ża rach  (*biór 
u s ta w  p ru sk ich  str .  291) w yda je  się dla g m in y  nar 
s tę p u ją c y  s ta tu t  m iejscow y:

§ 1.
Do czynnej p o m o c y  w razie w y b uchu  pożaru  

w gm inie , jak rów nież  do  ćwiczeń i d o św iad czeń  
z p rzyboram i s trażack iem i zobow iązan i są  wszyscy 
n a  m ie jscu  zam ieszkali i d o  pracy  zdolni m ężczyźni 
w w ieku  od  18 do 60 roku  życia.

Wolni jed n ak że  o d  ty ch  ob o w iązk ó w  są:
1) W szyscy  czynni urzędnicy  u rzędów  publicż- 

nyćh  (pośredn i  lub b e z p o ś re d n i)  w szćzęgóiności u- 
rzędn icy  pań s tw o w i,  k o m una ln i ,  duchow ni,  n au czy ­
ciele, słudzy koście ln i oraz adw okac i ,  lekarze  i a p ­
tekarze ;

2) w szyscy  m aszyniśc i,  dozo rcy  m aszyn  oraz  
dozorcy  i s t ró że  w fab rykach  i przy  budow lach , d a ­
lej w szycy  ro b o tn icy  za trudn ien i  w górn ic tw ie  pod  
z iem ią  na  czas, gdy m a ją  pod  z iem ią  p racow ać  i o- 
soby  za tru d n io n e  w ruchu żeglarskim ;
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3) przy  ko le jach  g łó w n y ch  i b o czn y ch :
w szyscy  kole jow i urzędn icy  policyjni i bez

w zg lędu  n a  ich s to s u n e k  us ta len ia ,  ko le ja rze  z a t ru d ­
n ien i przy  p a ro w o zach  i w s łużbie  s tacy jne j  oraz  in­
ni ro b o tn ic y  za trudn ien i  w c h a ra k te rz e  m aszy n is tó w  
i dozo rców  m aszyn;

4) przy  ko le jach  w ąsk o to ro w y ch :
kolejowi u rzędn icy  policyjni o raz  funkc jonarju -  

s ze  i stali robo tn icy  za trudn ien i  p rzy  n ad zo rze  zakła­
dów  kole jow ych, o b s łu d z e  poc iągów , w służbie  s t a ­
cyjnej oraz  m aszyn iśc i  i dozo rcy  m a sz y n  w arsz ta tó w  
zak ładow ych  i k o le jow ych  zak ładów  elektrycznych;

5) w o b rę b ie  ogó lne j  adm in is trac j i  budow lanej,
załoga  bagrow nic , sygna łow ców , pa row ców , szy­

bów  nurkow ych , m o to ró w e k ,  p ro m ó w , ba rek  i łodzi, 
dalej upow ażnien i do  obsług i śluz, dźwigni, m o s tó w , 
ta m ,  k ranów , w y w racaczy , sy g n a łó w  św ie tlnych  i c e n ­
trali e lek try czn y ch  oraz  m aszyn iśc i  i do zo rcy  m a ­
szyn , kotłów  p a ro w y ch  i ogrzew aln i,  p e rso n e l  n a d ­
zo rczy  d w o rcó w  i po r tó w  b u d o w lan y ch  (w erkm istrze .  
dozorcy  i s tróże)  i upow ażn ien i  d o  nadzoru  i d o z o ­
ru budow li i innych  fiska lnych  p rzedsięb io rs tw ;

6) p o d le g a ją c y  obow iązkow i czynnej p o m o cy ,  
k tó rzy  udowodnili sw ą  n iezdo lność  do  s łużby  pożar  
niczej św ia d e c tw e m  iek a rsk iem  lub bez  św iad ec tw a  
l e k a rsk ie g o  p o p ro s tu  zdan iem  władzy gm inne j  są 
n iezdoln i do  służby pożarniczej, jak  n iew idom i, c h ro ­
mi, kaleki i t. p.

W ady c ie lesne , k tó re  w praw dz ie  p rz e s z k a d z a ­
ją  przy  techn iczne j  s łużbie  w m ie jscu  pożaru  nie- 
zw aln ia ją  je d n a k  od  obo w iązk u  czynnej p o m o c y  przed  
m ie jscem  pożaru  (np. p rzy  op różn ian iu ,  ogradzan iu , 
c iśnieniu  s ikaw ek ,  nape łn ian iu  zbiorników);

7) o so b y ,  k tó re  p rzynajm niej przez 15 lat bez 
p rze rw y  należali ja k ^  czynni cz łonkow ie  do  policyj­
nie uznane j  m ie jscow ej ocho tn icze j  s traży  pożarnej;

8) o so b y ,  k tó re  uiściły o p ła tę  roczną  w wy­
so kośc i  6 złotych. O p ła ta  od  zw oln ien ia  m o że  być 
u ży ta  li ty lko  na ce le  ooźarn ic tw a . Zw oln ien ie  w tern  
w zględzie  m o że  je d n a k ż e  nas tąp ić  ty lko  w tenczas ,  
gdy za p e w n io n a  je s t  czynna  p o m o c  w razie  pożaru  
p rzez  p rzyna jm nie j  osób;

9) o soby ,  k tó re  na leżą  d o  policyjnie uznane j  
m ie jscow ej ochotn iczej s traży pożarnej jak o  czynni 
lub w sp ie ra jący  cz łonkow ie ,  o s ta tn i  je d n a k ż e ,  o ile 
o p łaca ją  wkładki zw iązkow e przyna jm nie j w w y s o ­
kości p o d a n e j  w punkc ie  8;

10) o so b y  za tru d n io n e  w szp ita lach  (p ie lęg­
n iarze i t, d.

11) uczniow ie  szkół ś redn ich  i wyższych.
§ 2.

W ykluczone  od  w s tą p ie n ia  i s łużby  w straży  
pożarne j  są  w szystkie  o s o b y  p o zb aw io n e  p raw  o b y ­
w ate lsk ich  lub s to ją c e  pod  d o z o re m  policyjnym .

■ o V  §  3 ’Służbę  pożarn iczą  pełni się przez is tn ie jącą  (lub 
m ającą  p o w s tać )  p o  w o jsk o w e m u  zo rg an izo w an ą  
i policyjnie u zn an ą  s t r a ż  po żarn ą  oraz p rzez  s to ją ­
cych  poza  tą  s trażą  z o b o w iązan y ch  do  czynnej p o m o c y

§ 4.
E w idenc ję  o só b ,  zo bow iązanych  d o  służby  p o ­

ża rn icze j  p row adzi naczeln ik  gm iny  i w yk łada  ją  rok 
ro ć z n ie  od  15 do  31 g ru d n ia — po p o p rz e d n ie m  o b ­
w ieszczeniu  zw ycza jem  m ie jsc o w e m  — do  publicz­
n e g o  wglądu.

Przeciw poc iągan iu  do  służby  pożarn iczej p rzy ­
s ługu je  f iguru jącym  w ewidencji ś ro d e k  p raw ny  po 
m yśli  §§ 69 i 70 u s taw y  o  dan inach  ko m u n a ln y ch  
z dn ia  14 lipca 1893 r.

' § 5.
W ojskowo zorganizowane i policyjnie uznane  

straże pożarne regulują swą służbę statutami i regu ­

lam inam i po  myśli § 25 ro zp o rząd zen ia  po licy jn eg o  
z d n ia  4  w rześn ia  1906 r. ( f tm tsb la t t  str. 345).

§ 6 .
O  ile s łużba  tech n iczn a  przy p fz y b o ra c h  p o ­

ża rn iczych  i ra to w n iczy ch  nie  je s t  z a p e w n io n a  p rzez  
s t raże  w y m ien io n e  w § 5, na leży  w yznaczyć  i w y ­
ćwiczyć na p rzec iąg  p rzy n a jm n ie j  d w óch  lat o d p o ­
w iednich ludzi i d o w ó d c ó w  w w ys ta rcza jące j  liczbie 
z p o ś ró d  zob o w iązan y ch  do  czynnej  p o m o c y  w r a ­
zie pożaru .

W yćwiczony od  Jział winien d o k o n y w a ć  ćw iczeń , 
p o t r z e b n y c h  do  s w e g o  u d o sk o n a le n ia  roczn ie  p rz y ­
na jm nie j  20, z ty cn  2 ćw iczeń  w spóln ie  z w szy s tk ie -  
mi innem i zo b o w iązan em i do czynnej p o m o c y  1 przy­
najm nie j  2 ćw iczeń  z im o w ą po rą .

N iena leźących  d o  w yćw iczonego  oddzia łu  a z o ­
b o w iązan y ch  do  czynnej p o m o c y ,  dzieli się na  o d ­
działy. Dla k a ż d e g o  oddz ia łu  m ianu je  się  d o w ó d c ę  
i je g o  z a s tę p c ę ,  ó łużbę p o sz c z e g ó ln y c h  oddz ia łów  
regulu je  z gó ry  w ydany  a z a in te re s o w a n y m  s p o s o ­
b e m  m ie jscow ym  do  w iadom ośc i  p o d a n y  regu lam in  
służbowy.

§ 7.
Dla k ażd eg o  oddzia łu  oraz oddzia łu  w yćw iczo­

n e g o  u tr^y m y w u je  się  o s o b n ą  b ieżącą  ew idenc ję .  
Na p o d s ta w ie  tych  ew idenc ji  sp ra w d z a ją  d o w ó d c y  
oddz ia łów  przy  pożarach , ćw iczen iach  i d o św ia d c z e ­
niach z p rzy b o ram i poża rm czem i o b e c n o ś ć  z o b o ­
w iązanych  do  czynnej p o m o c y .  N ie o b e c n o ść  poda je  
d o w ó d c a  oddziału  nacze ln ikow i gm iny , a tę n  gdy  ci 
m e  un iew inn ią  sw ej n ie o b e c n o śc i  w ażn y m  p o w o d e m  
do  t rzech  dni, po d a je  ich N aczelnikow i O k rę g u  do  
ukaran ia .

§ 8 .
D ow ódcy  o raz  o so b y  sp ec ja ln ie  w yćw iczone  

przy  p rzy b o rach  pożarn iczych  i ra tu n k o w y ch  (oddzia ł 
w yćw iczony) n o szą  u rzęd o w o  p rz e p isa n e  odznak i  na 
m u n d u ra c n  lub na ram ien m k ach .  O dznak i zaw ie ra ją  
nazw ę dan e j  m ie jscow ośc i  lub n u m e r  b ieżący .

§ 9.
W szyscy m ieszk ań cy  gm iny , t rz y m a ją c y  kon ie  

— o ile nie są  zwolnieni m o c ą  s p e c ja ln e g o  ty tu łu  — 
winni d o s ta rczy ć  za o d sz k o d o w a n ie m  p o trz e b n ą  licz­
bę ko m  do  pożaru , ćw iczeń  i d o św iad czeń  z p rz y ­
bo ram i poźarn iczem i oraz dla w ozów  s trażack ich  
i b eczk o w o zó w  w edług  za rządzen ia  Naczelnika G m i­
ny i to  na m ie jsce  p o trzeby  i z p o w ro te m .  W yłą­
czo n e  od  te g o  są  konie  s łużbow e  u rzęd n ik ó w  cywil­
nych i w ojskow ych  o raz  k o n ie  p ocz tow e ,  o ile o s t a ­
tn ie  (kon ie  pocz to w e)  nie są  u ż y w a n e  rów nież  w rol­
nictwie. Również w y łączo n e  są  od  te g o  kon ie  n ie­
z b ę d n e  w celach  z aw o d o w y ch  lekarzy  i księży.

W ysokość  o d sz k o d o w a n ia  us ta la  władza m ie j­
scow a  w edług s to s o w n y c h  sk ładek .

Zobow iązan i  do  s taw ian ia  koni m o g ą  d o s ta rc z y ć  
koni przez innych  właścicieli zap rzągów , p o z o s ta ją  
je d n a k ż e  odpow iedz ia ln i za n a leży te  w y k o n an ie  o- 
bow iązku .

O ile g m ina  nie p o s iad a  w łasnych  w ozów  s t r a ­
żackich i beczk o w o zó w , winni ta k o w e  d o s ta rczy ć  
właściciele tychże.

§ 10.
Co d o  p row adzen ia  ew idencji  z a p rz ą g ó w  i u s ta ­

lenia ich p rzezn aczen ia  s to su je  s ię  p rzep isy  § 4  ni­
n ie jszego  s ta tu tu ,

§ 11.
Gdy g m in a  p rze jm ie  na s ieb ie  obo w iązek  d o ­

s ta rczan ia  zap rzągów , to  u p ad a ją  p rzep isy  §§ 9 i 10 
n in ie jszego  s ta tu tu .

§ 12.
Ktokolwiek sp o s t rz e ż e  w ybuch  poża ru ,  j e s t  zo­

b o w iązan y  do  zaw ezw an ia  publicznej p o m o c y  pożar



Nr. 24. „STRAŻAK SLĄSKP Str. 225.

niczej przez zgłoszenie pożaru.
Ogłoszenie ćwiczeń i doświadczeń przy przybo- 

rach strażackich wykonywuje się przez zapowiedze- 
nie lub przez alarm (alarm  próbny). Ogłoszenie u- 
rządza się tak, żeby wszyscy na miejscu pozostali 
zobowiązani do czynnej pomocy dowiedzieli się o 
tern możliwie w najkrótszym czasie, najpóźniej w cią­
gu 10 minut. Ogłoszenie pożaru uskutecznia się 
zawsze przez alarm (alarm pożarniczy), przy którym  
obowiązują wyżej podane przepisy.

Gminom i miastom sąsiednim należy w razie 
potrzeby zwrócić uwagę na wybuch pożaru drogą 
telefoniczną lub telegraficzną, a gdy to me jest m o­
żliw e, przez umyślnego posłańca.

§ 13.
Dowódcy, osoby zobowiązane do czynnej po­

mocy i zaprzągi winne zjawić się do ćwiczeń i do­
świadczeń przy przyborach pożarniczych punktualnie, 
a w razie alarmu próbnego Dezztłocznie. Bez ze­
zwolenia kierownika nie wolno opuszczać miejsca 
ćwiczeń.

§ 14.
Na alarm pożarniczy winni stawić się wszyscy 

zobowiązani do czynnej pomocy oraz zaprzągi, o ile 
dla zabezpieczenia swych własnych budynków i m ie­
nia są zbędni, na miejscu zbiórki wyznaczonem re­
gulam inem  służbowym i zgłosić się u dowódcy od­
działu, którego zarządzenia należy ściśle wykonywać. 
Tak zobowiązanym do czynnej pomocy jak  i zaprzą- 
gom  nie wolno opuszczać przeznaczonego im m iej- 
sca bez zezwolenia kierownika prac pożarniczych.

Kierownikiem urządzeń pożarniczych i czynnoś­
ci pożarniczych jest Naczelnik Okręgu lub jego u- 
stawowy zastępca. Na czas do przybycia Naczelni­
ka  Okręgu lub jego ustawowego zastępcy przypada 
kierownictwo naczelnikowi gminy. Techniczne k ie ­
rownictw o zwalczania pożaru może być za zgodą N a­
czelnika Okręgu wykonywane przez naczelnika po­
licyjnie uznanej straży pożarnej. Gdy Powiatowy Na­
czelnik Straży Pożarnych jest na miejscu obecny, na­
leży  jem u oddać techniczne kierownictwo zwalcza­
nia pożaru.

Zarządzenia Naczelnika Okręgu i technicznego 
kierow nika prac pożarniczych i ratowniczych winne 
być ściśle wykonywane.

§ 15.
Wszystkie inne zobowiązania służbowe w spra­

wach pożarnictwa uregulowane są osobnemi rozpo­
rządzeniami (porównaj rozporządzenie policyjne w 
przedm iocie uregulowania spraw pożarniczych z dnia 
4  września 1906 r. (Am stblatt str. 345).

§ 16.
W ykroczenia przeciwko przepisom niniejszego 

statutu będą karane po myśli § 26 rozporządzenia 
policyjnego z dnia 4 września 1906 r.

§ 17.
Niniejszy statut wchodzi w życie z dniem u- 

rzędowego ogłoszenia.
Z dniem wejścia w życie niniejszego statutu 

traci swą moc dotychczasowy przedm iotowy statut 
miejscowy.

W Y J Ą T K I  
z projektu regulaminu zawudovtr opracowa­

nego przez G ł.jZw . Str. Poż. Rz. P.
A. ORGANIZACJA. i

§ 9.
W  zawodach zespołowych biorą udział drużyny 

strażackie w składzie 16 strażaków i dowódcy.
Straże liczące nie więcej, jak 25 członków czyn­

nych, mogą brać udział w zawodach w składzie 12 
strażaków i dowódcy.

§ 10.
Dowódcą drużyny ćwiczebnej może być tylko  

ko naczelnik straży, lub zastępca naczelnika.
Na prowadzenie drużyny ćwiczebnej przez in ­

nego oficera straży winna straż uzyskać piśm ienne  
zezwolenie prezesa Związku organizującego Zjazd  
nie później, jak na dwie godziny przed oznaczonym  
term inem  w programie rozpoczęcia zawodów.

§ 11.
(Jstala się podział straży stających do zawodów  

na cztery grupy. Do grupy I-ej zalicza się zawodo­
we straże miejskie, oraz oddziały zawodowe i pogo­
towia zawodowe ochotniczych straży miejskich 
i przem ysłowe.

Do grupy Ii-ej — ochotnicze straże m iejskie  
oraz oddziały zawodowe i pogotowia zawodowe  
ochotniczych straży małomiasteczkowych oraz fa - 
brycznych i przemysłowych,

Do grupy ill-ej —  ochotnicze straże m ałom ia­
steczkowe, ochotnicze straże fabryczne i przemysło­
we, oraz ochotnicze straże szkolne.

Do grupy iV-ej — ochotnicze straże wiejskie.
§• 12.

Podział na powyższe grupy przeprowadza co­
rocznie na terenie \Vojew. Zarząd W ojewódzkiego  
Związku Straży Pożarnych, którego decyzją pod tym  
względem są bezapelacyjne.

Przydział do jednej z grup, oraz ewentualne w 
nim zmiany winny być zakom unikowane Każdej stra­
ży za pośrednictwem Zw iązków  Okręgowycn nie 
później, jak na trzy miesiąca przed term inem  zawód.

Straże, które na zawodach w swojej grupie za ­
ję ły  dwa pierwsze miejsca, mają prawo uoiegać się
0 zaliczenie ich do grupy straży bezpośrednio  
wyższej.

B. PROG RAM  Z A W O D Ó W .
§ 67.

Straże stające do zawodów muszą wyKonać 
wszystkie ćwiczenia, ODjęte programem zawodów  
dla danej grupy w przepisanej kolejności. Ćwicze­
nia me oojęte programem mogą być przeprowadza-  
ne za zezwoleniem Sądu KonKursowego po całko­
witym ukończeniu zawodów przez wszystkie straże
1 w żadnym wypadku me mogą wpływać na oce­
nę ćwiczeń konkursowych.

§ 68 .
Ćwiczenia na zawodach .dzielą się na: 1) ćwi­

czenia z pojedyńczym sprzętem na czas, 2) rozw ią­
zanie zadania taktycznego, 3) ćwiczenia alarm owe.

§ 73.
Program zawodów międzynarodowych ustala 

każdorazowo Zarząd Głównego Związku
§ 74,

Ćwiczenia z pojedyńczym sprzętem na czas 
polegają na sprawieniu poszczególnych narzędzi lub 
grup narzędzi przez wydzieloną do nich przez do­
wódcę drużyny obsługę, na komendę dowódcy, w 
sposób ściśle przepisany instrukcjami do ćwiczeń, 
w najKrótszym czasie.

§ 75.
Rozwiązanie zadania taktycznego odbywa się 

w ten sposób, że dowódcy drużyn kolejno wywoły­
wani przez przewodmczącego Sądu, podchadzą do 
stołu sędziowskiego i tam  na odpowiednim modelu  
oznaczającym teren pożaru, rozwiązują zadanie z ta ­
ktyki pożarnej, ułożone przez Sąd konkursowy, jed ­
no i to samo dla wszystkich dowódców drużyn da­
nej grupy, stających do zawodów. Rozwiązanie po- 
legać ma na oznaczeniu na modelu odpowiedniemi 
znakami miejsc dla poszczególnych rozporządzalnych 
narzędzi i obsługi, wskazanych w zadaniu.

Na rozwiązanie zadania taktycznego prze­
znacza się dla każdego dowódcy 5 minut czasu.
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§ 76.
Ćwiczenia a larm owe polegają na alarmie dru­

żyny ćwiczebnej, wykonaniu przepisanych ćw iczeń  
z określonym  taborem  i pow rocie  do rem izy, w szy s t­
ko w jaknajkrótszym czasie.

§ 77.
Ćwiczenia z pojedyńczym  sprzętem  na czas  

odbyw ają się bez w ody. Ćwiczenia alarm owe od­
bywają s ię  z wodą, przyczem  każda drużyna ma  
ćwiczyć sw ojem i w łasnem i wężam i tłocznem i.

§ 7 8 .
Ćwiczenia z pojedyńczym  sprzętem  na czas dla 

grupy II obejmują:
a) musztra: zbiórka w dwuszeregu, odliczenie  

kolejno i do dwóch, w prawo zwrot, w tył zwrot, 
w lew o  zwrot, w tył zwrot, czwórki w prawo zwrot, 
marsz, kierunek w tył na prawo, dwójki w tył w 
czwórki w przód, w lewo zwrot, w tył zwrot, kieru­
nek na prawo, w prawo zwrot, kierunek na lewo, 
d w u szereg  w lew o front, stój, rozejść się,

,b) sprawienie drabiny mechanicznej na całą w y ­
so k o ść ,  przyczem wszystkie straże ćwiczą jedną i tą 
sam ą drabina.

c) u łożenie  linji wężow ej poziom ej z czterech  
odcinków  w ęży  t łocznych gum ow anych dwucalowych  
pO 15 mtr. każdy, z trójnikiem i łącznikami zcze-  
pianem i.

d) sprawienie  drabiny kilkuprzęsłowej roz­
suwanej h) drążkowej lub francuskiej) na całą w y ­
s o k o ś ć

e) sprawienie przyrządu ratunkow ego (wór- 
płótno  lub Hónig) i uratowanie 3-ch ludzi z III p ię ­
tra wspinalni.

f) sprawienie  6 drabin hakowych sp o so b e m  
łańcuchow ym  po dw óch pionach okien do 111 piętra 
i powrót;

r § 79.
O gólny czas wykonania ćwiczeń  z pojedyńczym  

sprzętefn na czas dla grupy 1 i 11 nie m o że  przekro­
czyć' 20 minut.
- V * W  V : - : . ;  . §  80.
Ćwiczenia z pojedyńczym  sprzętem obejmują:

CZĘŚĆ 1.
a) musztra — jak p. a § 78.

.>i b) rów n oczesn e  sprawienie 2 drabin przystaw­
ia ło !  nych. ciężkich.

. c) sprawienie drabiny drążkowej: jako swobo-  
ifc W dnie stojącej.

d) rów noczesne sprawienie 2 bosaków  lekkich 
fb yw on  j jednego  Ciężkiego.
; 1 e) u łożenie  linji w ężow ej poziom ej z 3-ch od- 

: c inków węża t łocznego dw ucalow ego  po 15
vu>- h i t r ;  każdy złącżnikami żczepi8nemi.

, f) sprawienie sikawki przenośnej 2 cylindrowej 
' . czterócalowej lub system u Tryumf albo ręcz- 

!;L 1 n e j1 wożoWej 4-rp' kałowej z trzema odcin­
kami węża t łocznego  dw u ca low ego  po 15 

: 5 ' ! ': mfr. każdy, z łącnikami zczepianemi, ze  zwi- 
jadła i w ężem  ssaw nym  3 m etrow ym  ż pół  
łącznikiem śrubowym. v 1 

gj, sprawienie  łańcucha w o d n eg o  przy udziale  
całej drużyny ćwiczebnej z markowane-  

c._,; podaniem  w ody  przez całą d ługość  łańcucha  
h) ćwiczenia z częśc ią  taboru z uw zględnie­

niem: sprawienia drabiny drążkowej, sikawki 
przenośnej lub wozowej z 45 mtr. węża  tł. 
dw ucalow ego, w 3-ch: odcinkach, ze  zwija- 
dła z m arkow anem  podaniem  w ody  z dra­
biny drążkowej, sprawienie drabiny przystaw-

Nr. 24.

nej ciężkiej i wejście  po niej przynajm nie  
1 strażaka z tłumnicą na dach.

(Program ćw iczeń  dla grup III i IV podam y  
w następującym  num erze „Strażaka Ś ląsk iego ,,) .

Budowa tearów, publicznych sal zebrań 
i cyrków.

Na zasadzie § 137 ustawy o administracji kra­
jowej z dnia 30 lipca 1883 i §§ 6, 12 15 ustawy  
ustaw y o  administracji policji z dnia 11 marca 1850  
wydał w dniu 18 czerwca 1909 r. prezes rejencji 
opolskiej rozporządzenie policyjne, dotyczące  budo­
w y teatrów, publicznych sal zebrań i cyrków. P on ie­
waż rozporządzenie to reguluje wiele spraw pożar­
niczych, powinni się ogniom istrze straży pożarnych  
z przepisami teg o  rozporządzenia dokładnie zap o­
znać, zaś gdziekolw iek  stwierdzą usterki jest ich  
obow iązek  donieść  Urzędowi O kręgow em u celem  
usunięcia.

B udynek teatralny należy uważać taki, dla k tó­
rego specja lnego  zezw olenia  potrzebują przedsię­
biorcy na wykonanie  przem ysłu po  myśli § § 3 2 i 3 3 a  
ustaw y przem ysłow ej, żaś innego rodzaju uważać  
należy za publiczne sale zabrań. Budynki przezna­
czone  dla zebrań, zabaw publicznych albo innych  
celów  podlegają przepisom  pow yżej cy to w a n eg o  
rozporządzenia policyjnego, oraz budynki, które w y­
łącznie służą celom  naukowym  albo religijnom nie  
podlega tem u rozporządzeniu. Stałe budynki tea ­
tralne pow inny być wybudowane przy drogach pu­
blicznych z wystarczającym  dojazdem. Bliższe w a­
runki o budowach teatrów są  ściśle  określone i pro­
jekt budow y tak iego  budynku będzie  Zawsze bada­
ny przez rzeczoznaw ców  przed udzieleniem z e z w o ­
lenia na budow ę teatru przez w łaściwy Urząd B u­
dow lany (Policję).

Każdy budynek teatralny musi być zaopatrzo­
ny grom ochronem . W razie zachodzącej potrzeby  
m o że  Urząd Budowlany zarządać od właściciela t e a ­
tru um ieszczenia  na budynku zewnątrz żelaznej dra­
biny prowadzącej 1,20 mtr. ponad dach wychylającej  
s ię  na dach. O grzew anie teatru jest  tylko dop u ­
szczalne przez ogrzewanie centralne. Scena jak 
również sala przeznaczona dla publiczności powinna  
być zaopatrzona w odpow iednie  klapy względnie  
wentylatory dla dym u i powietrza z um ieszczeniem  
na widocznym  m iejscu  od p ow ied n iego  napisu. 
Budynek teatralny powinien być również połączony  
z w odociągiem  względnie z sygnalizacją przeznaczo­
ną dla zaalarmowania straży pożarnej, jsk  rów nież  
w budynku tym  musi s ię  znajdować odpowiednia  
ilość narzędzi strażackich względnie gaśnic  ręcznych,  
które m ogą  być u źyw an ę: jedynie dla ce lów  pożar­
niczych. Palenie w teatrze jest wzbronione.

Przed, rozpoczęciem  przedstawienia musi być  
stwierdzona ochrona (zasłona) sceny w obecnośc i  
straży pożarnej. Po zakończeniu przedstawień  
względnie nocnych prób teatralnych musi być ochro­
na scen y  spuszczona. N atychm iastow e zw ołanie  
personelu teatru, w razie zachodzącej potrzeby, 
musi być przez odpow iednią  sygnalizację zabezpie­
czone. Podczas każdorazow ego przedstawienia  
i prób generalnych musi być straż pożarna obecna  
stojąca jej odpowiednia ubikacja do dyspozycji.  Straż 
ta nie m o że  s ię  składać z personelu teatru. Ilość 
śtraży pożarnej wyznacza policja. Sygnalizacja stra­
ży pożanej powinna być tak urządzona, że m ożna  
straż pożarną w każdej chwili zaalarmować.

SBaron.

„STRAŻAK SLĄSK1”
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Od Redakcji.
Niniejszym num erem  kóńczymy drugi rok na­

szego  wydawnictwa.
Zam ykając  ten  okres pracy publicystycznej na u k o ­

chanej niwie polskiego p o ż a r n i c t w a ,  mi- 
mowoli cofam y się myślą wstecz, do tej chwili, 
gdy na biurku redakcyjnym  znalazł się pierwszy nu­
m er „Strażaka Śląskiego", wówczas jeszcze jako 
miesięcznika.

W odezwie od Redakcji odwoływaliśmy się do 
naszych Zacnych Czytelników: „Przychodzimy dziś 
d o  Was z pierwszym num erem  własnego czasopis­
m a  „Strażak Śląski" i prosim y przyjąć go przyja­
cielską dłonią i o tw artem  sercem. Przyjmijcie go 
jako  przyjaciela, bowiem przyjacielem Wam pragnie 
być we wszytkich m om en tach  waszej trudnej, m o ­
zolnej i odpowiedzialnej pracy, A niesie On Wam 
s ta re  hasło strażackie: J ed e n  za w szystkich— W szys­
cy  za Jednego!„

I napaw a nas dum ą owo w spom nienie w zes ­
taw ieniu  z przebiegiem dwuletniej służby naszego 
„S trażaka Ś ląskiego" na pos terunku  pracy społecz­
nej.

Potrafił nasz organ nietylko zdobyć sobie o- 
gó lną  sym patję  i uznanie, n ietylko zain teresow ać a- 
bonen tów  także z poza grona straźactwa śląs., lecz 
również stać się dla wszystkich czytelników czemś 
nieodzow nem . I każdorazowe opóźnienie ukazania 
s ię  z druku, z takich czy innych powodów, bieżące­
g o  num eru, — wywoływało liczne interpelacje t e ­
lefoniczne i korespondencyjne.

Ta sympatja, zainteresowanie i uznanie jakim 
darzycie „Straźka Śląskiego" zacni nasi i Kochani 
Druhowie — Czytelnicy, s taje się dla nas obowiąz­
k iem  dalszej wytrwałej pracy na tern polu.

Stając dziś w obliczu now ego roku wydawni­
czego, śmiało patrzym y w przyszłość. Ugruntowa­
nie  się i rozwój naszego czasopism a jes t  wyrazem 
po trzeb  organizacyjnych i technicznych straźactwa 
którem u służy.

Z wiarą w przyszłość straźactw a śląskiego wo- 
góle, a w szczególności w przyszłość .S traźka  Ś ląs ­
kiego", k tó rego  zadaniem  jest  skupiać na swych ła­
m ach  myśl twórczą zrzeszonego w szeregach straży 
p ożarnych  obyw atelstw a, myślą tą  dzielić się jaknaj- 
szerzej, być wykładnikiem wobec społeczeństw a idei 
przewodnich jednoczących bez in teresow ność i ofiar­
ność  braci strażackiej, — za kilka dni rozpoczniemy 
nowy rok wydawniczy.

Apelujemy jednak  do tych wszystkich kom u 
Tozwój pożarnictwa śląskiego nie jes t  obcy, aby 
w dalszym ciągu nie szczędzili czasu i trudu a zasi­
lali czasop ism o nasze korespondencjam i.

W tedy „Strażak Śląski" spełni swe zadanie za'- 
rów no  nawewnątrz jak i nazew nątrz  organizacji.

Składając serdeczne podziękowanie wszystkim 
ty m  którzy w ubiegłym okresie  w czemkolwiek przy­
czynili się do rozwoju naszego czasopisma, którzy 
współpracą swą na łamach „Strażaka Śląskiego" 
■wzbogacili jego treść, — wyrażamy nadzieję, iż w 
roku przyszłym nie poskąpią nam  swej pom ocy w 
radzie i współpracy.

Od Administracji.
Przy niniejszym num erze załączamy przekaz na 

P. K. O. N° 303.408, celem ułatwienia Wielce Szan. 
Odbiorcom  przesłanie należności abonam entow ej za 
„S trażaka Śląskiego" na rok 1928.

Zaznaczam y bowiem, iż 
zasadniczo wysyła się „Strażaka Śląskiego" tylko 
tym abonentom, którzy o p ł a c i l i  prenumeratę.

Czytelnicy pragnący sobie zapewnić o trzy m y ­
wanie „Strażaka Śląskiego" bez przerwy, m ogą już 
obecnie nadsyłać op łatę  abonam en tow ą na rok 1929 
za pośrednictw em  P. K. O. conto N° 303.408.

Prenum era ta  wynosi n iezm iennie :

rocznie Zł. 7 .50  
półrocznie „ 4 .00
kwartalnie 2 .0 0

wraz z przesyłką pocztową.

R A D I O .
Program Radjostacji Katowickiej na tydzień 

świąteczny od 23 do 29 XII 1928 r.

NIEDZIELA: 1015 Transmisja nabożeństw a
z Katedry Poznańskiej, 12.15 Koncert p o p u la rn y  
14.00 „Ogrodnik Śląski", 14.20 Odczyt rolniczy, 15,15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej 
18 00 Koncert mandolinistów, 19.20 „Bery i bojki 
śląskie", 20.00 Odczyt, 20.30 Koncert wieczorny.

PONIEDZIAŁEK: 17.00 Audycja dla dzieci, 18.00 
Przerwa, 20.30 Wigilijna audycja zbiorowa wszyst­
kich polskich stacyj nadawczych. W 'program ie  kolen- 
dy śp iew ane i mówione, 24.00 Transmisja pasterki 
z Katedry św. Piotra i Pawła w Katowicach.

WTOREK: 10.15 Transmisja nabożeństw a z 
Klasztoru O. O. Franciszkanów z Panewnik, 17.00 
— 18 00 Audycja dla dzieci, 19.00 — 20.15 Koncert 
z Krakowa, 21.00—22.00 Transmisja z Wilna.

ŚRODA: 10.15 Transmisja nabożeństw a z Ka­
tedry Wileńskiej, 12.10 Koncert Filharmonji W ar­
szawskiej, 14.00 Odczyt rolniczy, .15.15 Koncert 
z Warszawy, 17.30 Audycja dla dzieci, 18-50 „Bery 
i bojki śląskie", 19.15 Odczyt, 20.00 Słuchowisko 
świąteczne.

CZWARTEK: 16.00 Koncert z płyt g ram ofono­
wych, 16.10 Odczyt, 17.35 Skrzynka pocztowa, 18.00 
Audycja literacka, 19.00 Rozmaitości. 19.30 O dczyt, 
20.05 Odczyt, 20.30 Koncert wieczorowy z W ar­
szawy.

PIĄTEK: 16.00 Koncert z płyt gram ofonow ych 
17.10 Wykład Historji Polski, 17.35 Odczyt, 18,00 
Koncert popołudniowy z Warszawy, 19.00 Rozmai­
tości, 19.30 Odczyt, 20 15 K oncert symfoniczny 
z Warszawy.

SOBOTA: 15.20 Odczyt, 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.10 Odczyt, 17.35 Skrzynka p o ­
cztowa dla dzieci, 18.00 Audycja dla dzieci, 19.00 
Rozmaitości, 19.30 Odczyt, 20.05 Odczyt, 20.30 T ra n s ­
misja z W arszawy opery „Bojomir i W anda".

CODZIENNIE z wyjątkiem niedziel i świąt, 
o godzinie 15.45 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Wojew. Śląskiego.

MUZYKA taneczna o godzinie 22.30, w niedzie­
lę, środę, czwartek, i sobo tę .
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r
P o l s k i e  Biuro S t r a ż a c k i e

C Z E S Ł A W

Marjacka 14/3. K A T O W I C E  T elefon  12-88.
P. K. O. Nr. 303 403 ^  Skrzynka pocztow a 360.

Okazyjnie do nabycia! Okazyjnie do nabycia!
u ż y w a n a ,  lecz całkiem w dobrym stanie utrzymana
DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł loko Katowice.

P O L E C A :

ze składu swojego lub w zastępstwie fabryk, przez Komisję Techniczną Związku Wojewódzkiego 
zbadane przenośne sikawki m o t o r o w e  marki „ M  E  f l1 Z "  oraz „K O  15 B  E "

następnie Sikawki ręczne I konne. 
Wozy rekwizytowe I drabiny wszelkie­
go rodzaju, jak  również w s z e l k i e  prżybory strażackie, 
a w szczególności ubrania, czapki, 
pasy bojowe, skórzane I zwyczaj­
ne, piękne oficerskie i zwykłe toporki, linki, 
maski wszelkiego rodzaju (wojskowe po cenie zł. 50) 
oraz Gaśnice pianowe „POLSKI KNOC OUT".
Węże wypróbowane przez Komisją Techniczną Głównego Związku.

Firma moja prowadzi ' także
F a rb y  p r z e c i w o g n i o w e  WF E N I Xw i innego gatunku 
oraz wszelkie m a S Z y n y i ' w a l c e  do budowy i naprawy dróg.
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